
(,.Angelo - tyran Pad1ty" - !!!!!: Ale Willlor Hugo ·vostada o wiele 
ka. Wiktora ~o przekład Marłan Zu- J piękniejszy pomnik od posągu zburzu­
rawek. ~{;mlera w Teatrze Polskll,!LWil l ne. go przez hitlerowców, pomnik .,trwal­
~rocław u w dniu 2. Vll. br. ~ szy od apltu" - wyryty w sercach ! 
d r llam Horzyca, scenografia Jad- umysłach millonów ludzi mllujących 

wiga Przerndzka • postęp l sprawiedliwość. Cały postępo-

wy świat w 150 rocznicę urodzin W. 
Gwiazdą Jedyną t oleporównaną po- Hugo oddajo mu hołd, hołd jego wsp.a­

ezJI f.rancugklej nuwal WlkiOfl lług,o olalej twórczości. 
znakomity poeta Paul Hluard w przemu- Jednym t przejawów tego hołdu fest 
wlentu, wygłoszonym w Moskwie z oka• wynawlenle w Teatrze Polsklm we 
zj1 150 rocznicy urodzin wielkiego piu- Wrocławiu sztuki Wiktora Hugo .,An­
rza. Walka o sprawiedliwość, obroaa gelo - tyran Padwy", Trzeba pow!o­
uclśnlonych, ostre, namiętne o•kartenlo dzle~. fe zespól teatru wroeławsklego, 
clemlętców - oto treść, oto ten• taloj wystawlttjąc Jako Jedtny w Polsc~. 
twórczości Wiktora Hugo • sztukę Wiktorli Hugo, stan111 prted nie-

Dlatego właśnie twórczołć ' }ego, łatwym zadaniem, a starając się r l)oJI• 

twórczość prawdziwie ludzka, lalstowa- nym plelyzmetn przedstawić Idee · ta• 
na jest l ukrywana głęboko w krajach w11rte tak w treści ntukl, jak l w ptl­
kapltallstycznyeh. Dlatego teł nic dziw- szcz~g61nycb Jej postaciach - m1Uiclł 
nego, te amerykańskie gestapo ~ Flll, wiotyć wiele wysiłku w oprllcowan!e 
osławione jut nicjednokrotnie l powo- sceniczne trudnego dramatu ronlantycz• 
du swej ,.tnajomołCI" .kultury t upor<~m nego. 
poszukuje .,antyameryk11ńsklego" auto· Bo dramat rom11ntyczny, którego twót 
ra ,.Nędzników", a w Parytn zmftfshal· cą t najbardzlej zaciętym bojownikłem 
llzowany rząd lrancnskt .,nie mote" orl- na terenie Francji był Wiktor Hugo 
budować zniszczonego przez hillerow• {premler11 .Jego sztuki .,Hemant" w r. 
ców pomnika poety i zasłania dyskreł· 1030 stal11 się przełomowym wydarze­
·nle jego postument .. , rekJarnil sam!l• niem w dziejach teatru francuskiego) 
chodów Forda, - to dramat wielkich namlętnoś,l, 

wielkiej miłości, wielkiej nienawiści, a 
jednocześnie namiętne, ostre o~karieule 
systamu społecznego, który sprawia, :te 
jeden człowiek mo:!.e uc!qkać drugie­
go, mol:e go wydawać na śmierć, nędzę, 
upodlenie l poniewierkę. 

Zobaczmy, jak okre~la sam 
sens ,.Angela", co chce w teJ s z luce 
przedstawić: ,.W akcji całkowicle wy­
pływającej z serca, ukaz11ć dwie powat­
ne, lecz bolesne postacie: kobietę z 
towanystwa l kobietę spoza niego, ln~­

czej mówl;c w dwu postaciach prz<:li· 
stawić wszystl;!e kobiety, całą kobi~t\j. 

Pokazać te dwie kobiety, które całą ko­
biecość streszczają w soble, często 

szlachetne, zawsze nieszczęśliwe... Tam 
dostrzec błąd, gdzie błąd tkwi, więc w 
mętczytnie, który Jest wszechwładny, 

l w ustroju społecznym, który jest llb­
surdem... Przeciwstawić tym kobietom 
dwu mętczyzn: maitonkil l kochanka, 
władcę 1 banitę l zmldc!ć w nich po 
przez tysiące drobnych powikld Ie 
wszystkie stosunki zwyczajne i nie­
zwykle, jakle Jęczą mętczymę z jednej 
strony z kobietę, z drugiej strony -
ze społeczeństwem". (cytuję ze .,Słowa 

wstępnego" yY1 Uuvo w Ilum, M. 1-n· 
rawka), 

Motna by dyskutować, czy Hugo w 
swej sztuce zdołał całkoWicle wypel• 
nić nak·eślone ;~ostu!aty. W ka!dlm 
ra:r.le .,Angelo" choć niejednokrotule 
mote wywołać pewne zasttzetenia, 
ptze:& swoje pełne tycia ł prawdy po­
stacie, prtoz potęplenie nlesprawtedl!• 
woicl, podłości gwaitu ł samowoli mtlt• 
nych, przez namiętne oskarienie cie­
mlljtyclell i ustroju, który tym clemię­

:tyclelom i Ich sługułom daje motnoi:ć 
popełniania zbrodni, jest sztuką wlecz­
nie aklu11łną. 

Tym większ11 jest zasluua zespołu 
.. Teatru Polsklego", te zdołał, . choć nie 
w pełni, oddać prawdę życiową fel 
sztuki. Nlezllllern!e st~ranna retyseria 
dyr. Horzycy wydobyła na jaw wszy~t­
kle jej w11Iory 1 ct~śclowo ~tuszowała 
brak t. 

Partie kobleee - Katarlny t Tyzbe 
SCI najwafnlejszym, a takte najtrudnlcj­
szym, do odtworzenia elementE!Iil sztuki. 
Katarlna w wykonaniu Małgorzaty Lo­
rentowlcz była wybitnym oslągnlędeld 

artystycznym. Renata Flałkow~ka w 
bardzo trudnej roll Tyzbtl dala po~tać 
prawdziwej kobiety, która kocha i nie­
nawidZI, mści stę l poświęca z mllo§cl. 
Końcowa scena śmierci Tyrbe wielu wi­
dzom wycisnęła łzy z oczu - to jest 

niewątpilwy triumf gry aktorsklej Re­
naty Fialkowsklej. Clekawie l kome­
kwentnie przeprowadził rolę AngeliJ, 
Władysław Pawłowtcz. tył dostoiny 
l gro~ny, despotyczny l z!y, a jedni)" 
cześnie bojaźliwy w łlostJnku do 
wszechwładnej ,.'ll.ady dzlesiC~clu", 
Natomla~t ZbigAlew Nlewezu nlt 

zdołał udźwignąć roll ltodollo~, Dobry 
w 1cenach obojętności, zaledwie z&.,o­
walaJ~tcy jako namiętny kochanek, Llył 

jut tupetnie nlepr11wdziwy w chwi• 
lach, gdy miał prsedstawlć załlf'ploMgó 
rozpaczą l nienawUcią mściciela śml~r­
cl swej ukochanej. 

Clekawie odtwortył zdradrleckll po­
stać Homodei Andrzej Polkow,kl. Mo· 
te nieco przeszartowal deJnonbm tego 
osobnika, ale teatr romantyczny n!e bot 
sit~ narty, tak, te stwierdzić mott\tt, 
lt rola ta została obsadzona nadspo­
dzlewanie dobrze. 
Plękne dekoracje l stroje spelnlly 

dobrze swoją rolę. Rea~umujęc - ma• 
my piękne przedstawienie, które nie­
wątpliwie ch!!ZYć się bl!jdzle dułyill 
powodzertłelil, a jednocz~śnle zapoznaj& 
społeczeństwo Wrocławia z niezbył 

znaną twórczością scćnłczllct wielkiego 
poety - rewolucjonisty. 

Zbigniew Rossmaa 



~eatr wielkich nami~tności 
(.,Angelo - tyran Padwy" - sztu. Ale Wiktor Hugo posiada o wiele 

ka Wiktora Hugo przekład Marłan Zu- l piękniejszy pomnik od _posągu zbutzo­
rawek. Premiera w Teatrze Polsklm we l nego przez hitlerowców, pomnik .,trwał· 
Wrocławiu w dniu 2.VII. br. Retyseria szy od spliu" - wyryty w sercach l 
dyr. Wiłam Horzyca, scenografia Jad· umysłach millonów ludzi miłujących 
wiga Przeradzka). postęp i sprawiedliwość. Cały postępo-

wy świat w 150 rocznicę urodzin W. 
Gwlazd11 Jedyni! l nieporównanil po- Hugo oddaja mu hołd, hołd jego wsp<t· 

ezjl francuskiej nazwał Wiktora Hugo nlaleJ twórczoścl. 
znakomity poeta Paul liluard w przemó- Jednym 1 przejawów tego hołdu Jest 
wlenlu, wygłoszonym W Moskwie 1 oka- wystawlenie w Teatrze Polsklm we 
zji 150 rocznicy urodzin wielkiego pisa· Wrocławiu sztuki Wiktora Hugo .,Au· 
rza. Walka o sprawiedliwość, obroaa gelo - tyran Padwy", Trzeba powlo­
uclśnlonych, ostre, namiętne oskadenle dzleć, te zespół teatru wrocławskiego, 
clemlęfców - oto treśó,- oto aen1 całej wystawłając jako Jedyny w Polsc~. 
twórczości Wiktora Hugo • sztukę Wiktora Hugo, stanął prud nlot-

Dialcgo właśnie twórczość ' Jego, łatwym zadaniem, a starając się 1 P"l· 
twórczość prawdziwie ludzka, falszowa- nym pietyzmem przedstawić Idee za· 
na jest i ukrywana głęboko w krajach warte tak w trele! 11tukl, Jak l w po­
kapitalistycznych. Dlatego lei nic dziw· szczególnych JeJ postaciach - musiał 
nego, te amerykańskie gestapo - F81, wiotyć wiele wysiłku w oprnc'owanle 
osławione Jut nieJednokrotnie l powo· sceniczne trudnego dramatu romantycz­
du swej .,znajomości" kullury z uporem nego. 
poszukuje "antyamerykańsklego" auto• Bo dramat romantyczny, którego twór 
ra .,Nędzników", a w Parytu zmarshal· cą 1 najbardzleJ zaciętym bojownikiem 
llzowany rząd francuski .,nie może" orl· na terenie Francji był Wiktor Hugo 
budować zniszczonego przex hltlerow· (premiera jego sztuki "Hernanl" w r. 
ców pomnllta poety i zasłania dyskrel· 1830 stała sllj przełomowym wydarze­
nie jego postument... rekiamii lamo- niem w dziejach teatru francuskiego) 
chodów Forda. - to dramat wielkich namlętnokl, 

wieiklej mlloścl, wielkiej nlenawlścł, a 
Jednocześnie namiętne, ostre oskodeule 
systemu apolecznego, który sprawia, te 
jeden człowiek mote ucl~ka~ drugie­
go, może go wydawać na śmierć, nędzę, 
upodlenie l poniewierkę. 

Zobaczmy, jak określa sam 
sens ,.Angela", co chce w tej sztuce 
przedstawić: .,W akcji całkowicle wy­
ptywającej z serca, ukazać dwie powat­
ne, lecz bolesno po5lacle: kobletę z 
towarzystwa l kobietę spor.a niego, ln'l· 
czej mówląc w dwu postaciach prz<,d· 
stawić wszystkie kobiety, całą kobietę. 
Pokazać te dwie kobiety, które całą ko­
bieco~ć streszczają w sobie, często 

s~lachetnc, zawsze nieszczęśliwe... Tam 
dostrzec błąd, gdzie błąd tkwi, więc w 
mężczyźnie, który Jest wszechwładny, 

l w ustroju społecznym, który jest ab· 
surdem... Przeciwstawić tym kobietom 
dwu mężczyzn: maitonka 1 kochanka, 
władcę i banitę l zmieścić w nich po 
przez tyslą~e drobnych powikłań te 
wszystkie stosunki zwyczajne l nie­
zwykle, jakle łączą mętczymę 1 jednej 
strony z kobietą, z drugiej strony -
z;e społeczeństwem". (cytuję ze "Słowa 
wstępnego" w. Hugo w tłum. M. Zn· 
rawka), 

Motna by dyskutować, czy Hugo w 
swej sztuce z!!ołał całkowicle wypel· 
nić nak·eślone ;!Ostulaty. W każd1'm 
razie .,Angelo" choć nlejednokrotnl~ 
mote wywołać pewne zastrzetenia, 
przez swoje pełne tycia l prawdy po­
stacie, przez potęplenie nlesprawledll· 
woścl, podłości gwałtu l samowoli moł­
nych, przez namiętne oskartenis cie­
miężycleli l ustroju, który tym ciemię· 
tyciełom i łeb sługusom daje motuość 
popełniania zbrodni, jest sztuką wlec--Z· 
nie aktualną. 

Tym wiP,ksu Jest .zasługa zespołu 
,.Teatru Polsklego", te zdołał, choć nie 
w pełni, oddać prawd'! tyclow11 tej 
sdukl. Niezmiernie staranna reiyserla 
dyr. Horzycy wydobyła na jaw wszyst­
kie jej walory i częściowo stuszowała 
braki. 

Partie kobiece - Katarlny t Tyzbe 
są najwafnlejszym, a lakte najtrudn!ej­
szym, do odtworzenia elementem sztuki. 
Katarlna w wykonaniu Małgorzaty !.o­
rentowlcz była wybitnym oslągnlęcleta 

artystycznym. Renata Płalkowska "' 
bardzo trudnej roll Tyzbe dala postać 
prawdziwej kobiety, która kocha i nie· 
nawldzl, mści się l poświęca z miłości. 
Końcowa scena śmierCI. Ty7be wielu wl· 
dzom wycisnęła łzy z ocz;u - to jest 

niewątpliwy triumf gry aktorsklej lte­
naty Fialkowsklej. Clekawie l kome­
l~wentnle przeprowadził rolę Angeła 
Wladysłilw Pawlowlcz. Był dostojny 
l groźny, despotyczny 1 zły, a jedno­
cześnie boJaźliwy w stosunku do 
wszechwładneJ ,.Rady dziesięciu". 

Natomla&t Zbigniew Niewczas ni• 
zdołał udźwignąć roll Rodolfa. Dobry 
w scenach obojętności, zaledwie za"'o. 
walający jako namiętny kochanek, był 
już zupełnie nieprawdziwy w chwl• 
lach, gdy mial przedstawić za§leplone!JO 
rozpaczą t nienawlśclil mściciela śmier­
et swej ukochanej. 

Clekawie odtworzył zdradziecką po­
stać Homodei Andrzej Polkow~ld. Mo­
że nieco przeszarżowal demonizm teqo 
osobnika, ale teatr romantyczny nie bot 
się szarty, tak, te stwlerdilć moteK, 
11 rola ta została obsadlona nadspo­
dzlewanie dobrze. 
Plęlme dekofacje t stroje spełniły 

dobrze swoją rolę. Reasumując - ma• 
my piękne przedstawienie, które- nle­
wątpllw!e cleszyć się będzie dtdym 
powodzeniem, a jednocześnie zapoznaje 
społeczeństwo Wrocławia z niezbyt 
znan11 twórczością sceniczni\ wielkiego 
poety - rewolucjoni~ty. 

Zbigniew Rossmali 
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